
A d re s  n a  te le g ra m y : Naprzód, Kraków.
Telefon Nr 396. — Konto czekowe Nr 834.095.

P re n u m e ra ta  m ie s ię czn a : 
z odsylką 2 K, bez odsylki 1 K 60 h,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2Va szyi., 

70 ctm. ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h, 

z dostawę do domu 46 h.

Numer S h ,  poświąteczny 4 h.

Dział inssratowy: Kraków, ul. Marka 21.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W ych odzi codziennie (z w y ją tk ie m  niedżiel i św iąt) o god zin ie  5  p opołudn iu , a  nadto  w  p o n ied zia łk i

i dni pośw iąteczn e o godzin ie 9 rano.

O g ło szen ia  ( in se r a ty )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowogo 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — N a d s s l a n a  
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Z a ł ą c z n i k i  (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej
scowych, a 1  kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Koto berlińskie i intrygi naro
dowych demokratów.

Ja k  wiadom o, rozbicie się bloku konser- 
w atyw no liberalnego w  Niemczech i zasypa 
nie pod jego gruzam i kanclerstw a Biilow a 
odbyło się na tle niezadowolenia konserw a
tystów  junkierskich  i centrow ych z nowego 
projektu podatkowego B iilow a, w którym  w i
dniała obok podatków  pośrednich m iędzy in
nemi pozycya, posiadaczom  arcyniem ila — 
podatku spadkow ego. Do spółki z centrum 
i konserw atystam i przystąpiło i Koło polskie, 
w  którem rej w iodą reprezentanci polityki 
szlacheckiej. A  hasłem  tu było pozornem : 
dalej na B iilow a-w yw łaszczycie la, najw iększe
go w roga P o la k ó w !

Okazało się jednak niebaw em , że pod o- 
słoną patryotycznego hasła m ieścił się z w y 
k ły  egoizm tych panów , że uchw alili oni z 
lekkiem  sercem  rządow i całą litanię podatków 
pośrednich (na sumę 305 m ilionów ); w szy  
stkie popraw ki konserw atyw ne, zdążające do 
większego obciążenia k las pracujących.

Musiało z tego powodu pow stać rozgory
czenie na Koło wśród mas ludow ych, w idzą
cych takie ustaw iczne poporządkowanie sw ych 
interesów  interesom  nielicznej garści szlache
ckich rodów, które „pożytek  n arodow y" pra
wem  kaduka z w łasną utożsam ili kieszenią. 
Zw łaszcza rozgoryczenie takie zapanować 
musiało na Ś ląsku , gdzie lud polski, pod
w ładny kapitałow i niem ieckiem u, nieraz na 
rażony b y ł na m nóstwo szykan  i strat za 
głosow anie na polskiego k an d yd ata ; głoso
w anie po to, b y  jego poseł w ybraniec zw a
lał na jego barki ciężary, oszczędzając k ie
szeń pańską, notabene na Ś ląsku  w łaśnie 
tę prześladow czą —  niem iecką...

Tym czasem  w łonie Koła w re ryw alizacya 
pom iędzy daw nym i parlam entarzystam i, a no
w szą fo rm a c y ą : narodowo-dem obratyczną. Ci 
ostatni chcą w ybić sw ych  przeciw ników  z 
siodła. W prasie swojej prow adzą tedy kam 
panię przeciwko upraw ianiu przez „K o ło " po
lityk i junkiersko lichw iarskiej. „K u ryer Po 
znański" w oju je z poznańskim  „D ziennikiem ", 
a najgłośniej złorzeczy „K u ryer Ś lą sk i"  Kor
fantego, k tóry  nie na żarty lęka się, iż ta 
polityka przysporzy na Ś ląsku zw olenników  
obozowi socyalistycznem u i „G azecie Robo
tn icze j", co i jego  mandat m ogłoby podko
pać.

W interesie agraryuszów  zraziło sobie te
dy Koło sfe ry  m ieszczańskie, rzem ieślnicze, 
kupieckie w Poznańskiem , a nadew szystko 
szerokie s fe ry  ludow e na Ś ląsku , na terenie 
tak  niedawno uwolnionym  zpod kurateli cen
trow ej.

C zy jednak brać należy na seryo „dem o

kratyczne" oburzenie narodowych-dem okra
tó w ? Bynajm niej. Chcą oni za przykładem  
Królestw a i G alicyi chw ycić w  sw e ręce pro- 
w odyrstw o. W Królestw ie pod firm ą patryo- 
tyzm u usunęli na bok ugodow ców , aby  jako 
politycy w  Dumie zainaugurow ać erę skraj
nie ugodową. W G alicyi w yparli stańczyków - 
serw ilistów  rządow ych pod hasłem polityki 
w yłączn ie narodow ej, a ta polityka ich oka
zała się taką sam ą służbą janczarską przy 
boku każdego rządu z dom ieszką tylko  bar 
dziej cynicznych, a górnolotnych frazesów .

Ew entualny tryum f narodow ych demokra 
tów  w  zaborze pruskim  nie oznaczałby też 
jak iejś  istotnej dem okratyzacyi Koła berliń
skiego.

N apłynęliby jeno now i aktorzy, którzyby 
ezemprędzej powdziew ali stare kostyum y i 
stare pow tarzali zw rotki, tylko z napuszoną 
pozą w ynalazców  niebyw ałej metody.

To pojąć powinien lud pracujący w  zabo
rze pruskim  i nie iść na lep chytrych fraze- 
sow iczów  i dem agogów, nie lepszych od ja 
wnych wsteczników  szlacheckich; powinien 
zrozum ieć, że miejsce jego tylko w  szeregach 
polskiej organizacyi socyalistycznej.

Obrazki ze strejku w Szwecyi.
Zachowanie się żołnierzy.

K o p e n h a sk i „S o c ia ld e m o k ra te n " donosi, 
że k iero w n ictw o  stre jk u  o trz ym u je  cod zien
nie z różn ych  k o sz a r  o b ja w y  sy m p a ty i. 
Ż o łn ierz e  o św ia d c za ją , że pod żad n ym  
w a ru n k iem  n ie  u ż y ją  sw e j b ro n i p rzeciw  
stre jk u ją c y m . P o n iew aż  ż y w io ły  a n a rc h i
stycz n e  ro z rz u c iły  m ięd zy  ż o łn ie rz y  o d e
z w y , w z y w a ją c e  ich  do o tw a rte g o  b un tu , 
o g ło s iło  k iero w n ictw o  stre jk u , że  z p o stę 
pow an iem  tem  n ie so lid a ry z u je  się.

C h a ra k te ry s ty c z n y  w y p a d e k  m ia ł m ie j
sce  w  k o sz a ra ch  w  F a lu n . D w u stu  żo łn ie
rz y  w  n o cy , po o d trąb ien iu  s y g n a łu  do 
sp an ia , p ro w ad ziło  w  łó żk ach  g ło śn ą  dys- 
k u sy ę  n a  tem at stre jk u , n ie  s łu c h a ją c  roz
k azu  zap rzestan ia  rozm ow y. P o  zak o ń cze
n iu  d y sk u sy i żo łn ierze  od śp iew ali „M ię 
d z y n a ro d ó w k ę " i „M a rsy lia n k ę " .

Jak wygląda Sztokholm.
W sp ó łp ra co w n ik  b erliń sk ieg o  „V o r-  

w a rts ’u “ , w y s ła n y  do S z w e c y i, ta k  opi
su je  sw e  w r a ż e n ia : W zdłuż lin ij k o le jo 
w y c h  w id ać  p a tro le  w o jsk o w e , a  szcze g ó l
n ie  m o sty  i tu n ele  są  s iln ie  strzeżone. 
W  Sztokh olm ie p atro le  p o licy jn e  p rzejeż
d ż a ją  w  au tom ob ilach  przez m ia s to ; od 
cz asu  do cz a su  m a sz e ru ją  o d d z ia ły  w o j
sk a  z b ag n eta m i n a  k a ra b in a ch , co tu  ua- 
le ż y  do rzad k ich  w id o w isk .

M iasto  coraz  w ięce j c ierp i w sk u te k  b ra 
ku  ż yw n o śc i. N agrom ad zon o  w p raw d zie  
przed  w yb u ch em  stre jk u  w ie lk ie  z a p a sy , 
a le  te  w k ró tc e  s ię  w y c z e rp ią  i n iem a sp o 
sobu  sp ro w a d z en ia  n o w ych . W  re sta u ra - 
cy a ch  w y d a ją  je d z e n ie  ty lk o  d la  s ta ły c h  
go ści, k tó rz y  w ch od zą ty ln em i drzw iam i, 
g d y ż  fro n to w e  w szęd zie  trz y m a ją  z am k n ię
te. Ż y w n o ść  p rzych od zi do m ia sta  ty lk o  
do szp ita li. Od z esz łe j ś ro d y  an i je d en  
w ię k sz y  o k ręt n ie  o p u śc ił portu .

Ż a ch o w a n ie  s ię  s tre jk u ją c y c h  je s t  w zo
ro w e . P o lic y a  sam a  stw ie rd z a , że  teraz  
je s t  w  m ieśc ie  m niej a w a n tu r, n iż w  in 
n ych  czasach . N a u lic y  n igd zie  n ie  sp o ty 
k a  s ię  p ija n eg o , g d y ż  s tre jk u ją c y  p rze
strz e g a ją  śc iś le  z ak a zu  u ż y w a n ia  alkoh o lu . 
S tre jk u ją c y  tłu m n ie  u cz ęsz cz a ją  n a  w y 
k ła d y , u rząd za n e  przez T o w a rz y stw o  o- 
ś w ia to w e ; re sz tę  cz a su  p rz ep ę d z a ją  n a  
sp a cerac h  poza m iastem .

Tramwaj i kolej.
W  Sztokh olm ie  stre jk u je  c a ły  p e rso n a l 

tra m w a jo w y , a le  d y re k e y a  d la  u trz ym an ia  
pozoru  ru ch u  w y s y ła  n a  m iasto  n a  je d n ę  
lin ię  8 w ozów , k ie ro w a n y c h  przez u rzęd n i
k ó w . W ozów  ty ch  n ik t n ie  u ż y w a , ta k , że 
je d y n y m i p a saż era m i są  e sk o rtu ją c y  je  po- 
licy a n c i.

N a  lin iach  k o le jo w yc h , n a  k tó ry ch  s tre j
k u  n ie  ogłoszono, p a n u je  m im ow oln y  b ie rn y  
opór, p o le g a ją c y  n a  tem , że k o le je  ja d ą  
próżne, bez p a saż eró w  i to w aró w , g d yż  
ro b o tn icy  za jęc i p rz y  ład o w a n iu  w a g o n ó w  
i w oźn ice d o w o żą cy  to w a ry  s tre jk u ją . —  
N ikt n ie  trz ym a  s ię  też p rzep isan eg o  p lan u  
ru ch u , a  u rzęd n icy , k tó rz y  sy m p a ty z u ją  ze 
s tre jk u ją c y m i, n ie  n a le g a ją  n a  d op ełn ien ie  
p rz ep isan ych  fo rm aln o ści.

C i k o le ja rze , k tó rz y  p ozosta li w  słu żb ie , 
p ła c ą  do k a s y  s tra jk o w e j po 5  szw ed zk ich  
ko ro n  (6 K  63 h) tygo d n io w o .

Międzynarodowa solidarność.
C en tra ln e  k o m isy ę  zaw o d o w e N iem iec i 

S z w a jc a r y i w y d a ły  do sw y c h  cz ło n kó w  
o d e zw y , w z y w a ją c e  do z b ie ra n ia  sk ła d e k  
n a  rzecz  s tre jk u ją c y c h . K o m isy a  zaw o d o 
w a  D a n i i  u c h w a liła  n a  raz ie  w y s y ła ć  do 
Sztokh olm u  po 10 .0 0 0  K  tygo d n io w o . N a 
w et w  R o s y i  m ięd zy  ro b otn ikam i fa b r y 
czn ym i z b ie ra  s ię  sk ła d k i.

P o n iew aż  p rz ed sięb io rc y  u s iłu ją  zapro- 
w ian to w a ć  S z w e c y ę  ż yw n o śc ią  sp ro w a d z a 
n ą  z sąsied n ich  k ra jó w , szczegó ln ie  z D a
nii, N iem iec i A n g lii, o św ia d czy li tam te js i 
ro b o tn icy , w  p ie rw sz ym  rzęd zie  p i e k a 
r z e ,  że n a  p ie rw sz ą  p ró b ę  w y s ła n ia  ż y 
w n o śc i do S z w e c y i od pow ied zą stre jk iem .

Po rewolucyi hiszpańskiej.
W  B a rc e lo n ie  zn ów  p a n u je  „ ś w ię ty  p o

rz ą d e k " .
T o  z n aczy , że lud , k tó ry  n ie  c h c ia ł zbro 

dniczej w o jn y  k o lon ia ln e j i p o rw a ł s ię  do 
o fia rn e j w a lk i z c iem ięstw em  k le ru  i sz la 
ch ty , m u sia ł podd ać s ię  p rzem o cy  b a g n e 
tó w , k u l i k a r ta c z y .

T o  z n aczy , że w  n ieszczęsn e j K a ta lo n ii, 
a  p rz ed ew sz ystk iem  w  B a rc e lo n ie  rozp o
c z ę ły  sw ą  k rw a w ą  p ra cę  s ą d y  w o jen n e,
— o k ru cień stw em  i u rą g an iem  sp ra w ie 
d liw ości w  n iczem  n ie u stęp u ją ce  ju ry s -  
d y k c y i c a rsk ie j.

„P o rz ą d n a "  p ra sa , d a ją c a  w y ra z  opinii 
ż y w io łó w  „ r y c e r s k ic h " , „n a ro d o w y c h "  i 
„k a to lic k ic h " , n ie  z n a jd u je  dość s łó w  p ię 
k n y ch  i ch w a lczych , b y  d z ię k cz yn n y  hołd  
u zn an ia  z ło ż y ć  siep aczom , k tó rz y  te raz  ró 
w n ocześn ie  w  im ię „c y w iliz a c y i*  m ord u ją  
K a b y ló w  i w  im ię „p o rz ą d k u " tęp ią  H iszpa
n ów ... ty ch  w p raw d z ie  n ie  „ r y c e r s k ic h " , 
a le  g ło d n y c h  i w y z u ty ch  z p ra w  ludzkich .

A n i je d n eg o  s ło w a  o b u rzen ia  z pow od u  
dzik ich , b a rb a rz y ń sk ic h , k a n ib a lsk ic h  m or
d ó w  są d o w y ch  w  tej p ra s ie  tch órzów  i b i
go tó w  zn aleźć n ie  s p o s ó b ; ileż  za  to o b łu 
d n ych  i n ik czem n ych  w rz a sk ó w  n a  „zw ie- 
rz ęc o ść " re w o lu c y i i a n a r c h ii ! Ż e  te  w s z y 
stk ie  je re m ia d y  są  k o m ed yan ctw e m  łg a rz y , 
cóż to  „z w y c ię z c ó w " obch od zić m o ż e ?  Ż e  
pod czas p ow szech n ego  s tre jk u  i b o jó w  b a 
ry k a d o w y c h  w  B arc e lo n ie  n ie  p opełn ion o  
an i je d n eg o  ra b u n k u , że p rz y  n a jbezw zg lę - 
d n ie jszem  n a w et —  w  ch w ilach  ro zp łom ie
n ian ia  s ię  re w o lu c y i —  n iszczen iu  k lasz to 
ró w  i k o śc io łó w  n ie zab ijan o  ludzi, z ak o n 
n icom  d aw an o  m ożność b ezp ieczn ego  opu
szczan ia  sk a z a n y c h  n a  z a g ła d ę  b u d yn k ó w
—  to s ię  zam ilcza, n atom iast w c ią ż  s tra sz y  
s ię  św ia t zm yślo n ą  b a jk ą  o m ękach  ja k ie 
g o ś  prob oszcza, k tó re  n ig d y  m ie jsca  n ie  
m ia ły , ja k  to k a te g o ry c z n ie  stw ierd za  o b e
cn ie  se k re ta ry a t  b isk u p stw a , a rząd  n ie 
u sta je  w  sw o jem  kom icznem  sporząd zan iu  
„ s t a t y s t y k i"  z d o b ytyc h  b a ry k a d , w y b ity c h  
szy b  i t. p;

G ro źn ie jsze j i w ła śc iw sz e  rz u ca ją c e j ś w ia 
tło  n a  o fie y a ln ą  H iszpan ię s ta ty s ty c e  m a 
so w ych  e g z e k u c y j, p rz y  k tó ry ch  g in ą  setk i 
m ężczyzn  i d z iesiątk i k o b i e t  i d z i e c i ,  
cen zu ra  rząd o w a  sta w ia  n ie p rze b yte  ta m y .

P o k o n a n a  re w o lu c y a  h isz p a ń sk a  b y ła  
je d n y m  z n a jsz lac h e tn ie jsz ych  w  d zie jach  
p o ry w ó w  lu d o w ych . W ła śn ie  w  im ię k u l
tu ry  z n ęk an e  u cisk iem  „d o m o w y m " m a sy  
lu d o w e  n ie  c h c ia ły  rą k  sw oich  p rz y k ła d a ć  
do u jarzm ien ia  ob cego  szczepu. U w zg lęd n ić  
p rz y tem  trzeb a , że  w  w o jsk u  h iszp ań sk iem  
k la s y  p o sia d a jące , ry c e rsk ie  i b ogob ojn e

EDWIN BALMER.

N A  R A F I E .
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Gazeta opisyw ała dalej jacht, m aszyny, 
opalane ropą naftow ą, dynam om aszyny i apa
rat telegrafu  bez drutu, którym  operow ał 
sam Pickney. Załoga, razem  ze służbą, w y 
nosiła dw adzieścia sześć osób.

Harling począł patrzeć na punkty i kre
ski, odbite na taśm ie przez autom atyczny 
przyrząd notujący. O, tu był epilog historyi.

Nie wspom inał tylko  ten epilog o dziew 
częciu z czystym i, prostym i rysam i tw a rzy ; 
na taśm ie nie było o niej żadnej wzm ianki. 
Ja k  zachow yw ała się Miss Durant, gdy okręt 
ginął na ra fie ?  C zy udała się pod opiekę 
tego drżącego człow ieka, k tóry  do ostatniej 
chwili w ystu k iw ał kluczem  przerażone n a
w oływ ania o pomoc — człowieka, którego 
ostatecznie w yb rała  sobie za m ęża? Czy też...

Harling spojrzał na ostatni z portretów, 
um ieszczonych w  gazecie.

Ja k  zachow yw ał się ten Sam m ers? R y sy  
jego w  przeciw ieństw ie do rysów  jego r y 
w ala m iały w  sobie niew iele tej subtelności, 
ja k ą  daje w ysoka ku ltura; lecz ry sy  te, ja k 
kolw iek szersze i mniej kształtne, b y ły  za
razem prostsze, a podbródek i usta układały 
się w  w yraz energiczny. O, naturalnie, z 
m ilczenia, jakiem  go pom ijały te kropkow ane 
i kreskow ane spraw ozdania, można było w nio
skow ać, że...

— Te ep, te-ep; te-ep, te ep ; te ep, te-ep ; 
te-ep! —  zadźw ięczało w  rezonatorach. P ier
w szy  poryw  nadziei, jak i opanow ał Harlinga, 
w  jednej chwili zakończył się niedołężnym , 
zaw iedzionym  ruchem.

— M M M M M ,  —  odczytyw ał m echani
cznie operator; musiał to być jak iś  pryw atn y 
um ów iony Bygnał, a przytem  z innego okrętu, 
gdyż w  tem stukaniu czuć było inną rękę. 
R ęka ta była  silna i pewna, i na okręcie tym 
nie było zapewne paniki.

Lecz „te-ep, te-ep!" powtarzało się bez
ustannie. „ M M M M ! * .

— „T e ep, te-ep !“ M M! — N ie: — A A !  — 
w ykrzykn ął Harling z szaloną radością. — 
A A !  A A !

Mechanicznie począł był odczytyw ać ten 
now y kom unikat w  kluczu, którym  stale się 
posługiw ał —  w  kluczu kontynentalnym , 
przyczem  otrzym yw ał b ył ciągle bezsensowne 
„M  M M “ ; lecz naraz wpadł na pom ysł zasto
sowania klucza m orskiego i momentalnie zro
zum iał sw ój błąd.

— A A !  — pow tarzał teraz za aparatem . — 
Klucz m orski! Pow szechnie przyjęty  sygnał 
w kluczu morskim. T ak, napew no!

— M ongolian! — poniosły w przestrzeń 
z sykiem  i trzaskiem  isk ry  elektryczne. Na
turalnie ! Setki okrętów  m ogły się posługiwać 
kluczem morskim, w ięc dlaczego nie m iałaby 
Irressa ...?

— Iiv ... — począł czytać Harling i pot 
w ystąpił mu na czoło. — Irvessa ! — zaw o
łał. Porw ał słuchaw kę telefonu.

—  K apitanie! — w ykrzykn ął. — K apita

n ie! Harling. Mam znów „Irvessę“ ! —  Po chwili 
kapitan znalazł się w kabinie Harlinga.

—  Patrz pan! — rzekł ten, w skazując na 
taśm ę i zapom inając o tem , że zrobił z niej 
odpis. — hwessa. To kto inny w ysy ła , nie 
P ickney, gdyż to jest w  kluczu morskim, a 
przytem ...

Rów no i spokojnie, bez w zruszenia i pa
planiny, nadchodziły w ieści z „ Irv e ssy “ .

— A  przytem  to nie jest stały  operator; 
ale on... panuje nad sw ym i nerwam i. Słuchaj 
pan. Oto jego s łow a: „Irvessa  tkw i na rafie, 
prawdopodobnie w  odległości trzydziestu pię
ciu mil od m iejsca, w  którem odbieracie te
raz tę wiadom ość. Środek burzy posuw a się 
wprost na północo-wschód od nas. Najsilniej
sze b łyskaw ice w  odległości dziesięciu mil 
m iędzy północo-wschodem a wschodem. Te
raz w  chmurach powstała duża luka w  k ie
runku wschodnim *.

„M ongolian" odpow iedział:
— Środek burzy na południowym  zacho

dzie, b łyskaw ice na zachodzie. W idzimy lukę 
w  chmurach na południowym  zachodzie. S te
rujem y też w tym  kierunku, zm ierzając ku 
wam . Ja k  długo możecie się utrzym ać?

— Może z pół godziny.
— Nie jesteśm y w  stanie robić więcej, jak  

dw anaście w ęzłów  — odpowiedziała bezlito
śnie iskra z „M oDgoliana" przy potw ierdza
jącym  geście kapitana. — Nie dopłyniem y 
do w as wcześniej, ja k  za dw ie godziny, jeśli 
naw et będziem y sterow ali prosto w  waszym  
kierunku. Macie łodzie ratun kow e? Gdzie 
była ta b łysk aw ica?

— D w ie! Północo-wschód.
—  Prow adźcie nas za pomocą w skazów ek, 

w ysy łan ych  przez telegraf bez drutu, a po
tem spusiczajcie  łodzie. Zabierzcie rak iety  
na łodzie.

—  Łodzie ratunkow e opuściły jacht dzie
sięć minut temu — czytał Harling — pod
czas przerw y w  kom unikacyi. W każdej czter
naście osób. Ja .. .  zabrały  z sobą rak iety , — 
zmienił w y sy ła ją cy  rozpoczęte zdanie — lecz 
ja ż  ich u żyw ają .

— Pierw sza łódź m usiała już zużyć w szy
stkie —  zabrzm iała wiadom ość po chw ilow ej 
pauzie. — Druga praw ie w szystkie. —  Na
stąpiła znów pauza. — Z kierunku św iatła 
mojego reflektora ludzie w łodziach zrozu
mieli, zdaje się, że w y  jesteście na północo- 
wschodzie. Św iatła  ich zdają się posuwać w 
w aszym  kierunku. Obawiam się, że zużyli 
w szystkie rakiety, ale m ają latarnie. Cała ich 
nadzieja teraz w latarniach.

— Kto pan je ste ś?  —  spytał „M ongolian", 
zm ieniając nieco tem at. — Ilu ludzi zostało 
z panem ?

—  Jeden. Tyle tylko, ile było potrzeba do 
dynam om aszyn. Motor m am y opalany ropą; 
oddział dynam om aszyn dobrze zabezpieczony. 
Człowiek ten może podtrzym yw ać prąd do 
telegrafu i reflektora tak długo, ja k  tyko 
wogóle w ytrw am y.

—  Kto pan je ste ś?  Kom unikuj pan dalej. 
Zm ieniam y szyb kość; obliczam y odległość i 
kierunek. Kom unikuj pan dalej. Kto pan 
jesteś ?

— „Irve ssa “ ; w łaściciel E . H. P ickney, San



w c a le  n ie  s łu ż ą . P ien iąd zm i w y k u p u ją  s ię  
od n a raż an ia  w ła sn e g o  ż yc ia  i „p a try o ty -  
cz n eg o “ ob ow iązk u  m o rd o w an ia , z w a la ją c  
to  n a  lu d n ość u b o g ą .

W ięc ro z ż a g w ił s ię  po  k ra ju  b u n t p rz e
ciw  o p a s ły m  m nichom  i s y b a ry c k ie j szla- 
ch cie-b u rżu azy i, co rę k a m i lu d u  p ro w o k u ją  
p od b o je , m a ją ce  s łu ż y ć  za  szczeb el do tem  
g ru n to w n ie jszeg o  ciem iężen ia  teg o ż  ludu.

T e  sam e k la s y , k tó re  potężn ą on giś Hi
szp an ię  d o p ro w a d z iły  do ob ecn ego  u p a d k u  
i c iem n o ty , z a  żad n ą  cen ę n ie ch cą  d o p u 
ścić  do od rod zen ia  s ię  o jcz y z n y , g d y ż  b y 
ło b y  ono zarazem  k rese m  ich  p an o w an ia . 
I  oto o fia rą  ich b a rb a rz y ń stw a  i o b sk u ra n 
ty z m u  p a d a ją  b o jo w n icy  w o ln o ści. A rty le -  
r y a  rząd zące j zg ra i, b ez litośn ie  d z ie sią tk u 
ją c a  w ła s n y  lud, o trz ym u je  b ło g o sła w ie ń 
stw a  g ło sz ą ce g o  „m iło ść  i b ra te rstw o *  k o 
śc io ła .

A le  zbrod n ie ob ecn e a rc y k a to lic k ie j H i
szp an ii ry c e rz y -w y z y s k iw a c z y  pom szczą s ię  
n a  n ie j ok ru tn ie . Z a w z ię ty , fa n a ty c z n y  lud 
h isz p a ń sk i g łę b o k o  ch o w a n ie n a w iść  i r y 
ch le j, b y ć  m oże, n iż s ię  sp o d z iew ać m o gą  
d z is ie js i try u m fa to rz y , g n ie w  m a s p ra c u 
ją c y c h  zm iecie  ich  p rz e w a g ę  z o b licza  z ie 
m i h isz p a ń sk ie j.

Przegląd polityczny.
0 przejazd przez Dardaneiisa. Od poko ju  

p a ry sk ie g o , k tó ry  w  ro k u  18 5 6  z a k o ń cz y ł 
w o jn ę  k ry m sk ą  m ię d z y  T u rc y ą , A n g lią  i 
F r a n c y ą  z je d n e j, a  R o s y ą  z d ru g ie j s tro 
n y , n ie  w o ln o  b y ło  R o s y i u trz y m y w a ć  na 
M orzu  C zarn em  f lo ty  w o je n n e j; w  r. 1 8 7 1  
po o s ła b ie n iu  F ra n c y i, R o s y a  za  c ich ą  z g o 
d ą  N iem iec i A n g lii z rzu c iła  z s ieb ie  ten  
o b o w ią ze k  i w y b u d o w a ła  flo tę  czarn o m o r
sk ą . F lo ta  ta  b y ła  je d n a k  na tem  m orzu 
u w ięz ion ą , g d y ż  w  m y śl u k ła d ó w  m ię d z y
n a ro d o w yc h  n ie  w o ln o  b y ło  okrętom  w o 
je n n y m  p rze jeżd żać  przez D ard an e lle , k tó re  
T u rc y a  u zb ro iła  w  potężn e fo rty . T o  o g ra 
n iczen ie  d a w a ło  s ię  R o s y i siln ie  w e  zn ak i, 
g d y ż  n ie  m o g ła  ro b ić  u ż y tk u  ze sw e j f lo ty  
cza rn o m o rsk ie j, co np. pod czas w o jn y  z J a 
p o n ią  zm u siło  ją  do z a trz y m a n ia  ty c h  o- 
k rę tó w  w  dom u, zam iast w zm ocn ić n im i 
flo tę  b o jo w ą .

G d y  przez a n e k sy ę  B o śn i i  og ło szen ie  
B u łg a r y i  k ró lestw e m  sp ra w a  w sch o d n ia  
w e sz ła  w  sta d y u m  zap a ln e , p o sta n o w iła  
R o s y a  w  drodze k o m p e n sa ty  za  w zm ocn ie
n ie  s ię  A u s try i ż ąd ać  o tw a rc ia  D ard an e ll. 
Izw o lsk i p ou fn ie  so n d o w a ł g a b in e ty  e u ro 
p e jsk ie , a  ta rg u  dobito  p o d czas w iz y ty  ca ra  
w  C h e rb o u rg u  i C o v es . —  J a k  s ię  z d a je , 
sp ra w a  zostan ie  z a ła tw io n ą  w  ten  sp o só b , 
że  R o s y a  o g ło s i, iż n ie  czu je  s ię  ju ż  k rę 
p o w a n ą  tra k tate m  p a ry sk im , a m o c arstw a  
p rz y jm ą  to  do w iad om ości.

T a k ż e  A u s tr y ą  tem u s ię  n ie  sp rzec iw i, 
g d y ż  od n ośn ą  u m ow ę z a w a r ł b ar. A eh ren - 
th a l z Izw o lsk im  w  cz a sie  zeszłoroczn ego  
z jaz d u  w  B u ch lo w icach  u  a m b a sa d o ra  a u 
s try a c k ie g o  w  P e te rsb u rg u  hr. B erch to ld a .

Konflikt konstytucyjny w Belgii. W  B e lg ii 
w y b u c h ł p o w a ż n y  z a ta rg  p o m ięd zy  o b ie 
m a Izb am i p arlam en tu . Izb a  d ep u to w a
n y c h  u c h w a liła  u sta w ę  o cz asie  p ra c y  w  
k o p a ln ia c h , sp ro w a d z a ją c  go  zasad n iczo  
do 8  godzin . S e n a t u zn ał, że n iektó re  p o 
stan o w ien ia  te j u s ta w y  id ą  za  d a lek o  i 
zm ien ił je  w  odpow ied ni sp osób . T a k  „p o 
p ra w io n a *  u s ta w a  p o w ró c iła  do Iz b y  d e
p u to w a n ych , k tó ra  n ie  p o p rz esta ła  n a  od-

Francisco. Szyper Adrian — odczytyw ał mo
notonnie H arling, podczas gdy w  aparacie 
turkotała z cierpliwem  posłuszeństwem  od 
powiedź. — Z Maniłli do San  Francisco. 
P ickney, Mrs. H. T. Durant, Miss Durant, po
rucznik Sam m ers i dw udziesta aześciu ludzi 
załogi. Ta burza zaskoczyła nas dwa dni 
temu zaraz za w yspam i M arshalla. Straci
liśm y w szelką oryegtacyę... w padliśm y na 
ra fę ; morze było nadzw yczaj groźne; sygn a
lizow aliśm y dw ie godziny, zanim w eszliśm y 
z wam i w  kom un ikację . Na sam ym  początku 
fale  zdruzgotały tylną część jachtu, przekrzy
w iając resztę na bok. lecz obie łodzie od 
p łyn ęły  bezpiecznie. Skierow ałem  św iatło re
flektora w  w aszą stronę i sądzę, że łodzie 
p łyną w e w łaściw ym  kierunku.

— Kto pan je ste ś?  — pow tórzył znów 
„M ongolian* cierpliw ie sw e pytanie. —  Od 
powiedz pan. C zy odbierasz pan dalej nasze 
kom unikaty?

— Tak, —  odpowiedział natychm iast apa
rat odbiorczy. — Zanosi się na now ą burzę 
na południo zachód od nas —  brzm iały dalej 
wiadom ości z „ Irv * ssy “ ; „M ongolian* poczuł 
też św ieże podm uchy wiatru z południowego 
zachodu, gdzie huragan zdaw ał się grom a
dzić now e siły  do szturm u. —  Za chw ilę do
sięgnie nas!

Ta ostatnia wiadom ość b yła  tego rodzaju, 
że tłum aczyła sam a przez się, dlaczego w y 
sy ła jący  nie ma czasu na zajm ow anie się 
kw estyam i osobistem i.

(Dalszy ciąg nastąpi).

rzu cen iu  w sz y stk ic h  p o p ra w e k  sen atu , lecz 
z ro b iła  to w  sp osób  le k c e w a ż ą c y , bez p rz e
p ro w ad ze n ia  n aw et d y s k u s y i n ad  u ch w a 
łam i sen atu . G d y  u sta w a  p o ja w iła  s ię  po
n o w n ie  w  sen acie , Izb a  ta  w z ię ła  o d w et i 
u trz ym a ła  w  ca łe j p e łn i sw o je  zm ian y. 
O burzen ie b y ło  n a  Izb ę  d e p u to w an ych  
ta k  w ie lk ie , że n a w e t n ie k tó rz y  sen a to 
ro w ie  z le w ic y , k tó rz y  poprzednio  b y li za  
tek stem  u ch w alon ym  przez Izb ę  d ep u to
w a n y ch , ty m  razem  g ło so w a li za  u trz y 
m aniem  p rzec iw n ego  tek stu . U sta w a  po
w ró c i w ięc  po ra z  trzec i do Iz b y  d epu to
w a n y c h , k tó ra  n a  ra z ie  n ie  o b rad u je  i zb ie
rze  s ię  d op iero  w  listop ad zie .

W  k a ż d ym  raz ie  je s t  to p o w a ż n y  k o n 
flik t  k o n s ty tu c y jn y , k tó ry  w  ra z ie , je że li 
żad n a z Izb  n ie  u stąp i, sk o ń cz y  s ię  o d w o
łan ie m  do w yb o rcó w . W  ty m  k o n flik c ie  
rząd  o św ia d c z y ł, że n ie  z a jm u je  żad n ego  
s ta n o w isk a . S o c y a liśc i z a p o w ia d a ją  k am p a 
n ię p rzec iw  sen a to w i za  pom ocą zg ro m a 
dzeń , a  n a w e t ew en tu a ln ie  s tre jk u  g e n e 
ra ln e g o , i pod n oszą  h a s ło  zn iesien ia  se 
n atu .

U c h w a łę  w  Izb ie  d e p u to w a n ych  w  tej 
sp ra w ie  p rzep row ad zili so c y a liśc i z p e w n ą  
częśc ią  p a rty i k a to lic k ie j. N iew iad om o je 
dn ak , cz y  ten  od łam  k ato lik ó w  b e lg ijsk ic h  
zech ce iść  z so c y a lis ta m i aż  do o sta te 
czności.

B a c z n o ś ć  T o w a r z y s z e !

Gzy kupiliście już 
najnowsze wydawnictwa P.P.S.D.?
W. B ra c k e : P rec z  z s o c y a lis ta m i! W y 

d an ie  n o w e ............................................... 10  h
Ignacy Daszyński: P o g a d a n k a  o so cya -

l iz m ie .....................................................................6 „
Ignacy Daszyński: O form ach  rz ąd u  . 1 5  „
Al. Dębski i B. A. i. : B o h a tero w ie  p ro 

le ta ry a tu  1 )  L u d w ik  W a ry ń sk i, 2)
S ta n is ła w  K u n i c k i  20  „

Kazimierz Krauz: J a k  s ię  n a ro d y  rz ą 
d z ą ?   20  „

Feliks P .: P ła c a  ro b o cza  a  s tre jk i . 1 0  „ 
Feliks P . : W ilh elm  L ie b k n e c h t . . . 1 0  „
R e s : A d am  M i c k i e w i c z ............................ 1 5  „
B. S .: Z w iąz k i zaw o d o w e rob otn icze  1 0  „ 
F. S .: F e rd y n a n d  L a s s a lle  . . . . 1 0  „

W sz y stk ie  p o w y ż sze  w y d a w n ic tw a  są  
do n a b y c ia  u  k o lp o rteró w  w y d a w n ic tw  
p a rty jn y c h , oraz z a  p o ś r e d n i c t w e m  
tow . Ż. Klemensiewicza, Kraków, ul. Wiślna I. 5.

gaSIT Przypominamy, ża zamówienia do 
wysokości 4 K wysyłamy wyłącznie tylko za 
poprzedniem nadesłaniem nalsżytości albo za 
zaliczkę.

KRONIKA.
K ra k ó w , 1 2  s ierp n ia . 

N ow iny k r a k o w s k ie .

Uroczysty wieczór ku czci Ju liu sza  Słow a 
ckiego odbędzie się w  piątek 1 3  bm. o godz. 
8 w ieczór w  Dębnikach. Program  obejmuje: 
odczyt tow . K w iatka o życiu i dziełach Sło
w ackiego, deklam acyę, m uzykę, chór. Na za
kończenie zostanie odegraną scena z Kor- 
dyana „W  podziem iu*. W stęp 20 h.

Sprawy miejskie. Sekeya  ekonom iczna na 
odbytem  w czoraj posiedzeniu zatw ierdziła 
ofertę p. Kazim ierza Brzezińskiego na w y 
budowanie w ychodków  podziem nych w  Su  
k ien n ieaeh ; dalej udzieliła kredytu  dodatko
w ego na zakupno w ęży  i na opał dla m a
szyn  zakładu czyszczenia m iasta.

Restauracya Wawelu. Z W iednia donoszą:
Centralna kom isya dla ocbroay zabytków  

odbyła wczoraj posiedzenie, na którem zaj
m owano się restauracyą W awelu. Prof. Dwo- 
rzak  w ygłosił referat, w  którym  podniósł, że 
w  spraw ie W awelu idzie o najw ażniejszy m o
że pom nik budow nictw a, o najcenniejszą m o
że pam iątkę renesansow ą w Europie. Założe
nie zam ku oraz rozwój jego budow y jest 
w prost bezprzyk ładn em ; spostrzega się tam 
20 okresów  budownictwa. Jestto  poprostu k a
mienna epopeja historyczna. W obec tego b y
łoby św iętokradztw em  bez należytego p rzy
gotow ania przystępow ać do rekonstrukcyi. 
O m ówiw szy zniszczenie zam ku oraz projekt 
odrestaurow ania go do stanu, w  jakim  się 
znajdow ał z końcem X III w ieku , referent 
s p r z e c i w i ł  s i ę  z u p e ł n e j  r e k o n 
s t r u k c y i  z a m k u  i p r z y w r ó c e n i a  g o  
d o  p i e r w o t n e g o  s t a n u .

W dysku syi zabierali głos Tom kowicz z 
K rakow a, br. Lanckoroński, hr. W eckbecker, 
oraz prof. Taininger, który zaznaczył, że je 
go zdaniem najw ażniejsze jest odnowienie 
podworca i arkad , będących unikatem  sztuki 
budow nictw a.

Pow zięto następujące re zo lu cy e :
1 )  Kom isya o d r z u c a r e k o n s t r u k c y ę  

W a w e l u  w e d ł u g  p r z e d ł o ż o n y c h  
p l a n ó w .  Nowe pokrycie dachów ma na ra 
zie odpaść. A rkad y m ają b yć odnowione, je 
dnakże bez przedsiębrania innych robót re
konstrukcyjnych.

2) Kom isya postanow iła, że należy w yp ra
cow ać n o w y  p r o j e k t  celem zakonserw o
w ania zam ku.

3) Co się tyczy  praktycznego użycia ubi- 
kacy j, oświadcza kom isya, że powinno to n a 
stąpić bez w iększych  adaptacyj.

Od wycieczki czeskiej przyszedł ze Szcza- 
k o w y na ręce I. w iceprezydenta dra Szar- 
skiego następu jący te legram :

Dzięki niezm ordowanej p racy  szanownego 
kom itetu czuliśm y się w W aszym  grodzie 
podw aw elskim  ja k  u siebie w  domu. Gościn
ność słow iańska, zbliżająca i na tem polu 
narody, niechaj ż y je ! Cześć Wam ! D r  /(a ro l 
Grosz.

Kurs dla kształcenia nauczycielek gospo
darstwa domowego zostanie otw arty 20-go 
w rześnia b. r. w  W iedniu przy sem inaryum . 
B liższych  wiadom ości udziela IV  w ydział m a
gistratu krakow skiego.

Z teatru ludowego kom unikują n a m : Na 
rozpoczynający się w  niedzielę 1 5  b. m. se
zon zaangażow ała dyrekeya następujące siły  
a rtystyczn e : panie Felice M arya, Huget E u 
genia, Saw icka Jad w iga , Sachs W anda, Sachs 
Adela, Radlińska Jan in a , Górow ska Zofia, 
G aw likow ska L eo n ia , G ajew ska Petronela, 
H alnicka, W iniewska Lena, Kolm an A niela, 
Zam iłło M arya, G rabow ska M arya, Strumiłło 
Helena, Czerniaków na M a ry la ; panow ie Belke 
Robert, B ryliń sk i Stanisław , Bogdanowicz 
Edm und, Doniew ski Leon, W arzyński Jó z e f, 
Jan ick i Stanisław , Galiński Ign acy, Helleński 
W ładysław , Je jd e  Ju liu sz , M odzelewski S ta 
nisław , Poleński Adolf, R yg ier Je rz y , Strzał
kow ski Edm und, Szkudelski Ja n , Sydorsk i 
F eliks, Turski Stefan , W róblew ski Tom asz.

Bijący „chlebodawcy*. Zam ieszkały przy 
ul. Siem iradzkiego 3  inspektor winnic Wro- 
n iow ski w raz z żoną pobili wczoraj służącą 
C ecylię S slisek  tak dotkliw ie, że m usiało się 
nią zająć pogotowie. Ta zacna para dalej b ę
dzie się uw ażała za „podpory społeczeństw a*, 
mimo że w łaściw szem  dla niej miejscem byłby 
areszt. A le ponieważ pobita je st tylko słu
żącą, czyn ten bestyalsk i ujdzie im bez
karnie.

Włamanie. W czoraj w łam ali się n iew yśle 
dzeni spraw cy do m ieszkania kupca Ignacego 
Spera przy ul. Koletek 1. 8 i zabrali różne 
rzeczy w artości kilkudziesięciu koron.

Ł a d n a  p a r k a .  30  letni keiner Leon O p r y c h ,  
zam ieszkały przy ul. Lubicz 1. 30 , u trzym y
w ał w raz z m ieszkającą z nim wspólnie ko
bietą ta jny dom nierządu, w którym  3  „pa 
n ieuki* zabaw iały  się z gośćm i, ściąganym i 
z n licy. W czoraj złowiono w  ten sposób pe 
wwego jegom ościa z W ęgier, którem u w tra 
kcie zab aw y skradziono pugilares, zaw iera
ją cy  przeszło 200 K. Oprycha aresztowano.

W sprawia foplalca, o którego znalezieniu 
nad W isłą w Podgórzu w czoraj donieśliśm y, 
skonstatow ała kom isya sądow o lekarska, że 
zm arły Szczurkow ski ma na głow ie 2 śm ier
telne rany: jedną nad Jew ą skronią, drugą 
na tyle g łow y. —  Ja k  św iadkow ie zeznali, 
Szczurkow ski w e w torek do godz. 10  w ie
czór baw ił się w jednej z kaw iarń w  Pod
górzu, poczem w ięcej go nie widziano. Przy 
trupie znaleziono notes i 50 h w gotówce.

Ogólnie panuje przekonanie, że S . padł 
o fiarą morderstwa.

Kolosalna awantura m iała m iejsce wczoraj 
około godz. 4 po południu w sieni w „Szarej 
kam ienicy* w Rynku. Czterech ludzi z nie
wiadom ej przyczyny pobiło się, przyczem  35- 
letni m urarz Jó z e f B. z Grzegórzek otrzym ał 
od uderzeń cegłą kilka ciężkich ran na gło
w ie, tak, że musiano do niego w zyw ać po
gotow ie ratunkow e.

Wyjaśnienia. Odnośnie do notatki w  nu 
merze z 10  b. m. pod napisem „A resztow a
nie w łam yw aczy* w yjaśn ia  nam wym ieniony 
tam że p. K rzyszto f Schicbo, w łaściciel realno
ści w  Podgórzu, że z aresztow anym i w łam y
w aczam i nie m iał nic wspólnego, żadnych 
rzeczy od nich nie kupow ał i nie może się 
dom yśleć, skąd nazw isko jego przyszło do 
zw iązku z ludźmi posądzonym i o kradzież.

--- R e p e r t u a r  t e a t r u ,  m i e j s k i e g o .
Czwartek: „Madame Butterfly'.
Piątek: „Manewry jesienne'.
Sobota: „Rozwódka'.
Niedziela o godz. 3Vz po południu: „Halka*.
Niedziela o godz. 7V2 wieczór: „Manewry jesien

ne* (ostatnie przedstawienie).
— S z k o ła  d r a m a t y c z n a  p. Michała Przyby

łowicza, przy ul. Strzeleckiej 19, prowadzona przez 
właściciela przy wpółudziaie p. Stanisława Stani
sławskiego, artysty teatru miejskiego, rozpoczyna 
rok szkolny z dniem 1 września.

N ow iny lw o w sk ie .

Śmierć powstańca. W czoraj rano um arł we 
Lw ow ie Bolesław  A n c ,  członek rządu n a ro 
dowego z r. 18 6 3 , znany pisarz, w  w ieku 
lat 68.

Wydział kółka geodetów słuchaczów polite
chniki w e Lw ow ie uprasza w szystkich  kole
gów , którzy ukończyw szy kurs nie w yró 
w nali sw ych zaległości za pobrane w  kółku

książki, skrypta lub też za użycie instru
mentu do elaboratu polowego, a b y  jeżeli są 
w  możności długi sw e w  m ożliwie krótkim  
czasie spłacili. Je ż e li k tóry  z kolegów  nie 
jest pew ny co do w ielkości zaciągniętej po
życzki, zechce odnieść się pisem nie do w y
działu o potrzebne wiadom ości.

W. teraj sa.

Przykładny sędzia. W m iasteczku Z ak liczy
nie urzęduje sędzia dla spraw  karnych  Ja -  
kóbiec, k tóry  je st plagą dla tych, którzy 
zm uszeni są  z nim się stykać . Sędzia, k tóry  
jest bardzo pobożnym  człow iekiem , używ a 
w sądzie wobec stron niem ożliw ych do po
wtórzenia przezw isk ; ten człow iek pobożny 
nie waha się, mimo stojącego przed nim kru
cyfiksu , w alić pięścią w  stół i przeklinać 
strony. W yrażenia ja k : stul pysk, przeklęta 
k ...., albo psiakrew  Świnio, byku , ośle, szel
mo itd. w ychodzą z jego  ust tak gładko, ja k  
w yrok  zasądzający. Oprócz tego dopuszcza 
się ten m iły sędzia zw ykłego nadużycia, mia
now icie w  ten sposób, że nieobecny już od 
roku w Zakliczynie funkeyonaryusz proku
ratoryi G ostkow ski ciągle figuruje w  aktach 
jako oskarżyciel, sędzia sam  oskarża i w y
daje w yrok , a G ostkow skiem u pensyę p o sy
ła ją  pocztą. W skutek takiego sprzecznego z 
ustaw ą postępow ania zdarza się często, że 
Jakóbiec uwolni lub zasądzi oskarżonego „ua 
podstaw ie w niosku funkeyonaryusza proku
rato ry i*, k tóry  w ogóle na rozpraw ie nie był.

Na podstaw ie w niesionych w  takich w y 
padkach rekursów  w ie sąd w yższy , że Gost
kow ski nie urzęduje, a mimo to jak oś Ja -  
kóbcow i uchodzi takie nadużycie.

W zyw am y odnośne w ładze, aby  krew kiego 
sędziego pouczyły, że obow iązkiem  urzędni
ka publicznego jest godne zachow anie się, 
szczególnie podczas tak  ważnej fun kcyi, ja k  
w ym iar spraw iedliw ości. Je że li w yższe  w ła
dze nie zechcą interw eniow ać, znajdzie się 
możność om ówienia tej spraw y na szerszej 
arenie, np. w  parlam encie w iedeńskim .

Malwersacja przy regulacyi Prutu. Z Ozer- 
n iow iec donoszą, że g łów n y obwinioi y  o 
nadużycia przy regulacyi Prutu, przedsię
biorca budow y Spinner, został w czoraj are
sztow any. Dalsze aresztow ania m ają w krótce 
nastąpić.

Wykrycie mordercy po 18 latach. W pierw 
szy  dzień Bożego Narodzenia r. 18 9 1  w  Za- 
w iszni koło Sokala znaleziono w  karczm ie
skrw aw ione zw łoki karczm arza M ojżesza 
Deutschera, jego żony i córki. Zarządzono 
śledztwo i aresztow ano E liasza K okotkę, cha
łupnika z tej sam ej wsi. Jed yn ym  dowodem 
przeciw  niemu b y ły  plam y z krw i na jego 
koszuli. A resztow ano też drugiego w łościa
nina, z którym  Kokotka pił krytycznego dnia. 
Rozpraw a sądow a zakończyła się w yrokiem  
śmierci, lecz n a jw yższy  trybunał uwzględnił 
zażalenie niew ażności. P rzy  nowej rozpraw ie 
znalazł się św iadek naoczny zbrodni w oso
bie żebraczki, która w  tę noc spała w  k ar
czmie na przypiecku. Lecz staruszka była  
zdziecinniała, plątała się w  zeznaniach; sę
dziow ie w yd ali w yrok  uniew inniający. K o
kotka w yszed ł w olny po półtora rocznem 
w ięzieniu śledczem.

Minęło 18  lat. Kokotka ma dziś 50  lat. — 
Niedawno żandarm erya w  Zaw iszni, szukając 
spraw ców  kradzieży leśnych, przedsięw zięła 
rew izyę także u Kokotki. P rzy  rew izy i zna
leziono u niego srebrną łyżeczkę i notes za
m ordowanego w  r. 18 9 1  karczm arza. K o
kotkę aresztow ano.

Śledztw o odbyw a się w  lw ow skim  sądzie 
karnym  i je st już na ukończeniu ; rozpraw a 
przed przysięgłym i odbędzie się z początkiem  
w rześnia.

Z Białej donoszą: Onegdaj przytrzym ano 
w Lipniku pod B iałą i odstawiono do staro
stw a dezertera rosyjskiego. Zeznał on, że u- 
ciekł z 40 pułku huzarów  i przebyw ał na 
W ęgrzech, ponieważ jednak powodziło mu 
się źle, chce w rócić do domu. Z polecenia 
starostw a odstawiono go do gran icy  pru
skiej.

Leśn y  u barona Klobusa w  Szczyrku , J .  
F ielas, żył od dłuższego czasu ze swoim  bra
tańcem tegoż nazw iska w  niezgodzie. Wczo
raj popołudniu przyłapał go, gd y  zryw ał trze
śnie na jego drzew ie. Przyszło  ponownie do 
zaw ziętej kłótni, podczas której rozzłoszczony 
leśny zerw ał z ram ienia broń i swego prze
ciw nika zastrzelił. F ielasa  aresztowano i od
dano do sądu w  B iałej.

I . gial»or« ro sy jsk ie g o *

Przsgrany lokaut. Z Łodzi donoszą: Z ak oń 
czył się sześciotygodniow y lokaut w łaścicieli 
zakładów  stolarskich, którzy chcieli zaprow a
dzić w ynagrodzenie od sztuki i przedłużyć 
dzień roboczy. Na te zm iany nie zgodzili się 
robotnicy i w skutek tego w yniknął lokaut. 
Obecnie w łaściciele zakładów  stolarskich co
fnęli sw e żądania i robotnicy powrócili do 
pracy na w arunkach poprzednich.

Ohydna nemlnacya. B y ły  policm ajster pa
bianicki Jon in , skazan y w pierw szej instan
cy i na 1 2  lat ciężkich robót za zabicie are- 
sztanta pod fałszyw ym  pozorem, że tenże 
chciał uciekać, a następnie uw olniony przeź



Senat — został obecnie m ianow any zarzą
dzającym kancelaryą w  politycznem  więzie- 

petersburskiem  „K re sty* .

Ze Św iata.
Napad na bank. Do banku ludowego w  Rje 

Ce> którego lokaln ośń  znajdują się w hotelu 
Europejskim, w czoraj przed południem w tar 
Snęli trzej R osyan ie, zam knęli za sobą drzwi, 
Rabow ali w iększą sumę z k asy , przyczem  
kasyer odniósł w skutek ich strzałów  rew ol
werowych śm iertelne ran y . Jednem u służące
mu ogólnego banku kredytow ego, którem u 
tak samo ja k  służącem u banku ludowego za 
Stożono rew olw erem , zabrali rabusie sumę 
 ̂604 K  z kieszeni. Następnie w szyscy  trzej 

Poczęli uciekać i do ścigających  dali k ilka 
strzałów rew olw erow ych , nie trafiając niko 
go; wkońcu jeden z nich nazw iskiem  Salomon 
Fiszinesti z O dessy został przez policyanta 
kap an y, podczas gd y jego spólnicy, m iędzy 
tymi niejaki Abraham  Bernkopf, uciekli. Ka 
Syer Miłosz został przew ieziony do szpitala, 
gdzie zmarł z odniesionych ran. Pieniądze 
Zrabowane znaleziono u K iszinesti’ego.

Ksiądz katolicki socyallstą. W ielkie wra 
żenie w  całej Fran cyi w yw oła ł fakt, że na 
Zgromadzeniu zwołanem  przez anarchistę Se 
Pastyana F au re ’a w ystąp ił na trybunie ks. 
Bral, w ikary  z B iro fłay , w  sutannie i ośw iad
czył, że je st  socyalistą  przy równoczesnero 
Zachowaniu sw ych  zapatryw ań religijnych. 
Faure, k tóry  upraw ia kam panię antyrełigijuą, 
Zwołał drugie zgrom adzenie i w ezw ał księ
dza do publicznej dysku syi na tem at: „ Ksiądz 
kie może być socyalistą*. Ks. Bral przyjął 
to w yzw anie i ogólnie uznano, że dorów nuje 
Wymową swem u przeciw nikow i, który ucho
dzi za jednego z n ajw iększych  m ówców we 
Francyi.

Ja k o  podstawę sw ego socyalizm u podał ks. 
Bral zasadę: Kto nie chce pracow ać, nie po
winien też jeść . Dalej o św iad czy ł: „K ap ita
liści chcieliby z duchow ieństw a zrobić żan- 
darm eryę dla ochrony sw ych  kieszeni. Ja  j e 
dnak powiadam  katolikom : Nietylko możecie, 
ale m ę  s i c i e być socyalistam i. Połączcie się 
Ze sw  'mi braćmi przeciw  kapitalistycznej, 
oszczerćzej reakcyi. Chcem y nowego porząd
ku społecznego opartego na spraw iedliw ości*.

D ysku syę zam knął Faure przestrogą pod 
adresem księdza, że przełożeni zm uszą go do 
Wyboru m iędzy jego przekonaniem  a suknią 
duchowną.

Sympatye czesko- rosyjskie. „W arszaw ski
dniew nik* donosi, iż trzy grupy gości cze
skich zam ierzają odw iedzić: Petersburg, Mo
skw ę i K ijów .

Zgubione radium. Jed en  z lekarzy  pary
skich, jadąc omnibusem, zgubił tubkę, za
w ierającą rad. Mała bardzo zaw artość tubki 
hia wartość 24.000 franków . W ładze czynią 
pilne starania odszukania zguby nietylko ze 
Względu na jej w artość, ale także dlatego, 
że m ogłaby sprow adzić ciężkie uszkodzenia 
Ciała tego, ktoby się nieostrożnie z nią ob
chodził, nie wiedząc, z czem ma do czy- 
uienia.

Tajemniczy wybuch w Belgradzie. W o
grodzie pałacu serbskiego następcy tronu, ks. 
A leksandra w Belgradzie, nastąpił 10  b. m. 
Wybuch, o którym  obiegają dziw ne pogłoski. 
Chociaż detonacya była  bardzo silna i s ły 
szano ją  w  znacznej odległości, a w  parku 
zostały z korzeniam i powalone stare drzewa, 
oficyaln ie stwierdzono, że w ybuchła tylko 
benzyna w butelce. Ludność Belgradu, opo 
w iada sobie, że w ybuch ów  spow odow ał ks. 
Je rz y . Rzekomo chciał w ypróbow ać siłę ja 
kiegoś środka w ybuchow ego i w ybrał do te 
go dziw nym  sposobem ogród swojego brata.

Zwyczaje perskie. W P ersyi, w  czasie od 
Wiedzin, podanie filiżanki czarnej m okki (ka 
Wy) jest zew nętrzną oznaką, iż odw iedzają
cemu gospodarz pragnie nie zabierać drogie 
go czasu, czyli innemi słow y, daje mu deli
katnie do zrozum ienia: w ypij i idź dalej.

W obecności ojca synow ie nawet na naj
w yższych stanow iskach nie odw ażą się usiąść, 
jeść, pić, palić lub grać. Takie postępowanie 
Poniżyłoby syna w  oczach w szystkich .

Persow ie są bardzo zabobonni. Ich kalen
darze zaw ierają  dokładny spis w szystkich  
8zczęśl w ych  i n ieszczęśliw ych dni w roku, 
°ra«  przytaczają  daty, w  których można się. 
Scnić lub iść do kąpieli, paznogcie sobie ob
cinać lub zaw ierać jak iś  interes.

Alaska w rękach rosyjskich 
a amerykańskich.

»Gołos M oskw y* zam ieścił obszerniejszy 
aftykuł o spółczesnym  rozw oju półw yspu A la 
®ki, który niegdyś sprzedała R o sya  A m eryka 

za 1 5  m ilionów rubli. Otóż na tle tych 
niform acyj „Sow rem iennoje Słow o* pisze na 
8tępujący ch arakterystyczny kom entarz :

G dy rząd rosyjsk i sprzedał Am erykanom  
A *askę za 1 5  m ilionów, prasa „lo jalna* mó

wiła o tem, jako o bajecznej hojności i lekko
m yślności A m erykanów . Ja k ż e  bowiem można 
płacić aż tyle za kraj dziki, bezludny, który 
nie poddaje się kulturze! W ogóle uważano 
sprzedaż A laski za „in teres* , a kupno je j za 
nierozsądek. Jedn akże A m erykanie wiedzieli, 
co robią. W iedzieli oni, że bezsilność rządu 
rosyjskiego nie oznacza jeszcze bezsilności 
kultury. W iedzieli także, jak ie  olbrzym ie bo 
gactw a leżą w tej dzikiej, głuchej krainie i 
świadom i byli tego, że skarb y te w yjd ą  sa 
me na jaw , skoro tylko  kraj będzie przeora 
n y pługiem kultury. Kto m ylił s ię : R osyanie 
czy A m eryk an ie?  A  oto odpow iedź: Zapłaci
w szy  za A laskę { 15  milionów rubli, A m ery
kanie otrzym ują z niej sam ego tylko  złota 
za 40 milionów rocznie. W cale nie złe pro
centy od włożonego kapitału . A le na złocie 
się nie kończy. A m erykanie zdołali przem ie
nić dziki i „sk azan y  na zagładę* kraj, „n ie 
zdolny do żadnej kolonizacyi* na kraj ludny 
i kulturalny. W stolicy A laski, w  mieście 
Sitka — naliczyć dziś można 300.000 m ie
szkańców .

Obecnie w  m ieście tem urządzają w ysta 
w ę, o której pisze „G ołos M o skw y*: „ Ja k  
wzrosła finansow o A laska w  rękach A m ery
kanów , św iadczy o tem fakt, że m ieszkańcy 
jej urządzają w ystaw ę z w łasnych  funduszów , 
nie uciekając się do pom ocy finansow ej. I la 
sam a A laska, którą rząd rosyjsk i sprzedał na 
zaw sze Am erykanom  za piętnaście m ilionów, 
uw ażając, że robi św ietną operacyę finanso
wą, ta sam a, pow tarzam y A laska w yd aje obe 
cnie 10  m ilionów na, urządzenie w ysta w y  1 
T ak zbogacił się Kopciuszek rosyjsk i w um ie
jętnych  rękach. Na w ystaw ie figurow ać b ę
dą próby złota, srebra, miedzi, cyn y, ołowiu, 
węgla, n afty , gipsu, m armuru, rtęci i grafitu. 
W szystko to w  ogromnej ilości eksploatow a
ne jest przez A m erykanów . Dalej przedsta 
wionę będzie rybołów stw o, dające 10  milio
nów dolarów. Ale nie dość na tem ! M ie
szkańcy A laski postanow ili dow ieść, że kraj 
ich zdolny jest i do rolnictw a. G d yby 40 lat 
temu, k ied y sprzedaw ano A laskę, ktoś po
wiedział, że A m erykanie siać na niej będą i 
zbierać, parskniętoby mu w  oczy jako uto
piście. A le A m erykanie dow iedli, że kultura 
stw arza takie rzeczy, które ludom mniej u- 
cyw ilizow anym  w yd ają  się fan tazyą. Na w y 
staw ie w A lasce je3t tedy dział rolniczy. Co 
w ażniejsza, A laska w ystaw i i próby swojej 
ku ltury, która stała się ow ą „lam pą Allady- 
n a“ , otw ierającą drogę do skarbów . Będą na 
w ystaw ie  spraw ozdania o stanie ośw iaty, sa 
m orządu, techniki pracy. Taką je st siła ku l
tury  — kończy gazeta — i taką je st siła roz
kładow a zacofania.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najm uje — fortepiany, pianina, harm onie i pla- 
aola —  krajow e i zagraniczne nowe i prze
grane —  za gotów kę i na spłaty —  bez zaliczki.

T E L E G R A M Y
% dnia 1 2  s ie rp n ia .

Cesarz o zgodzie czesko-niemieckiej.
Wiedeń Dzienniki praskie donoszą, że 18  

b. m., jako  w dniu sw ych urodzin cesarz 
złoży wobec m inistrów , k tórzy zjaw ią się u 
niego dla gratu lacyi, ważne ośw iadczenia w 
spraw ie porozum ienia między Czecham i a 
Niemcami.

Na podstawie tego oświadczenia mają pó 
źniej rozpocząć się konfereneye ugodowe.

Król angielski w Maryenbedzie.
Maryenbad. K ró l E d w a rd  o trz y m a ł n a 

stę p u ją c y  te le g ra m  od ce sarz a  F ra n c isz k a  
J ó z e f a :

Do J .  M. K ró la  W ie lk ie j B ry ta n ii i Ir- 
la n d y i i ce sa rz a  In d y j w  M aryen b ad zie . 
Z  o k a z y i T w eg o  p rz y b y c ia  do M aryen b ud u  
w itam  cię  n a jse rd e cz n ie j i p rz e sy ła m  ci w  
d a w n e j p rz y jaź n i m oje n a jle p sze  ż ycze n ia  
d la  p o m yśln ośc i T w o je j k u ra c y i.

Franciszek Józef.
K ró l E d w a rd  od p o w ied zia ł n a stę p u ją c y m  

te le g ra m e m :
Do J .  C es. M ości w  zd ro ju  I s c h l : Je s te m  

do g łę b i w z ru szo n y  T w o ją  serd eczn ą  d ep e
szą. W ła śn ie  szczęśliw ie  p rz y b y łe m  i c ie 
szę s ię  bardzo, że m ogę znow u b aw ić  w 
T w oim  p ięk n ym  k ra ju . Sp o d z iew am  się , że 
w e  w sz y stk ie m  pow odzi ci s ię  ja k  n a j
lep ie j. E dw ard  Rex.

Po rewolueyi w Hiszpanii.
Wiedeń. T u te jsz y  a m b asa d o r h iszp ań sk i 

o św ia d c z y ł w o b ec re p rez en ta n ta  „N e u e  fr . 
P re s s e * , że ro z ru ch y  w  B arc e lo n ie  n ie m ia ły  
teg o  zn aczen ia, ja k ie  im  p rz y p isy w a ła  z a 
g ra n ic a . O becn ie w sz y stk o  ju ż  w ró c iło  do 
n o rm aln ego  stan u .

Ostrzeliwanie balonu niemieckiego.
Wrocław. „Sehlesiscbe Zeitung* donosi z 

K atow ic : Dzisiaj o godzinie 5 rano niem ie

cki balon z czterem a podróżnym i, gd y prze
jeżdżał granicę, był silnie ostrzeliw any przez 
rosyjskich  żołnierzy granicznych i m usiał 
w ylądow ać. T r z e c h  p o d r ó ż n y c h  z a 
b i t y c h ,  jeden ciężko ranny.

Lutol (Górny Śląsk). W edług twierdzenia 
kom isaryatu granicznego niem iecki balon To
w arzystw a żeglugi przejechał granicę koło 
M iłowic, gdzie w ylądow ał. Podróżni zostali 
przez straż graniczną przytrzym ani i po re
w izy i paszportów puszczeni na wolność. 
W iadomość, że podróżni zginęli od strzałów  
lub odnieśli zranienia, jest n iepraw dziw ą.

0 prawa dla kobiet w Prusiach.
Berlin. Su frażystk i berlińskie projektują na 

w rzesień olbrzym ie m a n i f e s t a c y e  u l i 
c z n e  dla w yw alczenia p r a w a  g ł o s o w a  
n i a  d l a  k o b i e t .  W przeciw ieństw ie do 
fem inistek angielskich, niem ieckie m ają się 
w strzym ać od w szelkich h ałaśliw ych  demou- 
stracyj.

Ustąpienie pruskiego ministra wojny.
Berlin. G e n e ra ł v o n  E i n e m  na w ła sn ą  

p ro śb ę  zw o ln io n y  z o sta ł ze s tan o w isk a  p ru 
sk ieg o  m in istra  w o jn y  i o trz y m a ł z astęp 
stw o  b ęd ącego  na u rlo p ie  k o m en d an ta  V II 
k o rp u su  arm ii.

Zajścia graniczne serbsko-tureckie.
Salonika. W  sp ra w ie  o statn ich  za jść  n ad  

g ra n ic ą , a  m ian ow icie  zab ie ia  g ran iczn e j 
s t ra ż y  se rb sk ie j przez ż o łn ie rz y  tu reck ich , 
rozpoczęte zosta ło  śled ztw o . Z e  stro n y  
S e rb ii zagrożon o  n a jo strz e jsz em i zarz ą d z e
niam i.

Wojska rosyjskie w Persyi.
Petersburg. W ed łu g  don iesien ia  „R u ssk o je  

S ło w o * , ro s y js k ie  w o jsk a  z K a sw in u  po
m a sz e ro w a ły  1 4  w iorst w  k ieru n k u  T e h e 
ran u . Z a rzą d ze n ie  to m o ty w o w a n e  je s t  ep i
d em ią ty fu su , p a n u jąc ą  w  K a sw in ie . E n - 
dżum en p r o t e s t u j e  u  ro sy jsk ie g o  i a n 
g ie lsk ie g o  p o se lstw a  p rzec iw k o  tem u, g d yż  
k ro k  ten  zm n iejsza  m ożność d a lszego  u sp o 
k o je n ia  ludu.

Potersburg „N ow oje W rem ia* ogłasza p ó ł- 
u r z ę d o w y  interw iew , według którego Ro 
sya  sprzeciw iałaby się stanowczo ew entual
nemu odesłaniu rosyjskich  oficerów  i instru
ktorów, jednakżę rząd perski dotąd nie obia 
wił takiego zam iaru. Persya  m a w iele do za 
wdzięczenia rosyjskim  oficerom . Pozostanie 
rosyjskich  oficerów  w  Persyi jest dla R osyi 
rzeczą w ażną.

B y ły  szach prawdopodobnie dnia 1 7  sierp
nia opuści Teheran. Położenie w  Teheranie 
jest lepszem, jednakże położenie na prow in
cyi budzi obaw y, gdyż w szystko ogarnęła 
tam anarchia.

Wojna w Marokku.
Madryt. Z P en o n  d o n o sz ą : K o ło  go d zin y  

1  ra n o  z m u siły  b a te ry e  h isz p a ń sk ie  n ie
p rz y ja c ie la  do z ap rze sta n ia  o gn ia . N ie p rz y 
jac ie l, m a ją c  w ie lu  z ab itych  i ra n n yc h , co
fn ą ł się . H iszpan ie n ie  pon ieśli żad n ych  
stra t. O św ic ie  n ie p rz y ja c ie l p o d ją ł og ień  
k a ra b in o w y  i z w ró c ił sw e  s trz a ły  n a  n a j
s ła b sz e  p u n k ta , zn an e m u dobrze.

Madryt. Z  m ie jsco w o śc i P en on  de la  G o- 
m eza don oszą, że o gień  arm atn i trw a ł c a ły  
dzień, w k o ń cu  H iszpan ie pob ili n ie p rz y ja 
c ie la  i zm u sili go  do u cieczk i. A r ty le r y a  
o strz e liw a ła  ró w n ież  sąs ie d n ie  w io sk i, p rz y 
czem  b y ło  w ielu  z ab itych  i ra n n ych .

Alhucamas. M a ro k k a ń cz y cy  o strz e łiw u ją  
da le j m iasto , k tó reg o  z a ło g a  o d p o w iad a  
ogn iem  k a ra b in o w y m  i d z ia ło w ym . M arok- 
k a ń c z y c y  pon ieśli s tra ty . H iszpan ie n ie  
m a ją  stra t.

Berlin. N ie p rz y ja c ie l z a a ta k o w a ł w czoraj 
ko n w ó j, p rzyczem  stra c ił 6 zab itych  i k ilk u  
ra n n yc h .

Strej k generalny w Szwecyi.
Urzędowy obraz strejku.

Sztokholm. (B . kor.). W  c a ły m  k ra ju  p a 
n u je  sp okó j z u p e łn y . W sz y stk ie  dzien n ik i 
w ych o d zą , ch ociaż w  zm n iejszo n ym  fo r
m acie . K o le j m ie jsk a  w szęd zie  k u rsu je . N a 
u licach  Sztokh olm u  p an u je  ż y w y  ruch . 
L iczb a  k u rsu ją c y c h  p aro w có w  i b a re k  w z ra 
sta . P o lic y a  ja k  i w o jsk o  d b a ją  o b e z p ie 
czeń stw o  publiczności.

W  Sztokh olm ie  w sz y stk ie  s k le p y  są  o- 
tw arte . D ow óz śro d k ó w  ż yw n o śc i do ko n u je  
s ię  bez p rzeszk o d y . G azo w n ia  i z a k ła d y  
e le k try cz n e  fu n k e y o n u ją  n orm aln ie . R u ch  
w o d o ciągó w  i czyszczen ie  m iasta  n ie  zo
s ta ły  stre jk iem  dotkn ięte. W y sta w a , ta k  
sam o ja k  c y rk  i te a tr  są  liczn ie  o d w ied za
ne. G ie łd a  je s t  sp o k o jn a , ta k że  czyn n o ść  
b an k ó w  zu p ełn ie  n o rm aln a. R o b o tn icy  z a 
ch o w u ją  w z o ro w y  p o rząd ek .

Przyłączenie się robotników rolnych.
Sztokholm. D n ia 16  b. m . m a się  ro zp o 

cząć o g ó l n y  s t r e j k  r o b o t n i k ó w  
r o l n y c h ,  je d n a k ż e  w id o k i teg o  s tre jk u  
są  s ła b e . W zb urzen ie w śró d  rob otn ików  
sta je  s ię  coraz  gro źn ie jszem , p o n iew aż  n ie

w szęd zie  u d a ło  s ię  p rzep row ad zić  s tre jk  
g e n e ra ln y . W czora j z a s t a n o w i o n o  k o -  
m u n i k a c y ę  o k r ę t o w ą  m i ę d z y  K o 
p e n h a g ą  a  S z t o k h o l m e m .

Obawy wojny o Kretę.
Zapewnienia rządu greckiego.

Konstantynopol. Według ośw iadczenia Porty 
grecki prezydent m inistrów zapew nił ture
ckiego posła, że w  Turcyi nie przebyw a ża
den oficer grecki, k tóryb y  należał do armii 
greckiej. Dalej ośw iadczył prezydent mini
strów , że polecił konsulatom  greckim  w Ma
cedonii, a b y  w yk o n yw ały  sw oje fan k eye  i 
lojalnie u trzym yw ały  stosunki z władzam i 
tureckiem i. Co się tyczy  greckich oficerów  
na Krecie, pow tórzył R hallys sw oje dawne 
oświadczenie.

Turcya zadowolona.
Konstantynopol. Rada m inistrów obrado

w ała wczoraj nad grecką notą. W edług o- 
św iadczenia jednego z m inistrów rada zna
lazła notę d o s y ć  z a d o w a l a j ą c ą  i po
stanow iła tureckiego posła w  A tenach n i e 
o d w o ł y w a ć ,  a rządowi greckiem u dziś 
przesłać now ą notę, w której prawdopodo
bnie zażąda dalszych w yjaśn ień .

Konstantynopol. Ja k  słychać, n iektórzy 
członkow ie tureckiego gabinetu ośw iadczają, 
że odpowiedź greckiego prezydenta m inistrów 
jest z a d o w a l a j ą c a .  Koła dyplom atyczne 
ośw iadczają, że odpowiedź je st zręcznie u- 
łożoną. Odwołanie tureckiego posła w  A te
nach uw ażane jest jako  n i e p r a w d o p o 
d o b n e .  Sądzą, że spraw a znajduje się na 
drodze do uregulow ania.

Nadzwyczajno rada mlnlsteryalna.
Konstantynopol. W edług doniesienia z kom 

petentnego źródła, nadzw yczajna rada mini- 
steryalna w ygotuje now ą notę, w której Porta 
oznaczy ustęp greckiej noty w spraw ie K rety 
jako w y s t a r c z a j ą c y ;  podniesie jednakże 
zarzut, że grecka flaga została w yw ieszoną 
przez greckich oficerów  żandarm eryi i w e
zwie G recyę, aby zdezaw uow ała m aehinacye 
przebranych greckich oficerów  w  Macedonii, 
o których działalności Porta ma dow ody. — 
Tylko na tej podstawie m ożliwem  jest przy
wrócenie daw nych stosunków .

Stanowisko rządu kreteńsklego.
Kanoa. (Ag. ateńska). Rząd kreteński obe

cnie gotów jest w zasadzie dać m ocarstwom 
w  kw estyi w yw ieszonej na tw ierdzy flagi 
zadośćuczynienie; ze względu na wew nętrzne 
trudności je st jednakow oż pożądanem , by 
rządowi przyznać pew ną zw łokę.

w — — — — — — 1

h  stMfirzfsnri I ip iM ś fti.
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra
niach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  h a 
l e r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k o r o n ę  
za jednorazowe ogłoszenie.

* P o s i e d z e n i e  z a r z ą d u  s t o w .  „ P o s t ą p "  
W K r a k o w i e  odbędzie się w sobotę 14 b. m. o 
godz. 3 po południu w lokalu przy ul. Krakowskiej 
25. Ze względu na ważne sprawy uprasza się o 
punktualne przybycie.

* B a c z n o ś ć  m ł o d o c i a n i  w  K r a k o w i e !  
W sobotę 14 b. m. o godz 2Va po południu odbę
dzie się w lokalu własnym, ul. Grodzka 69, poufne 
zebranie członków. Na porządku dziennym wybór 
komitetu agitacyjnego. O liczne zebranie się upra
sza zarząd.

* B a c z n o ś ć  m ł o d o c i a n i  w  T a r n o w i e !
Stacya płatnicza robotników młodocianych central
nego Związku w Austryi mieści się w lokalu Sto
warzyszeń robotniczych, ul. Targowa 10, II. piętro.

* B a c z n o ś ć  h a n d l o w c y  k r a k o w s c y !  W so
botę 14 b. m. odbędzie się o godz. 8 wieczór w lo
kalu miejskiej Kasy chorych (Dunajewskiego 5) 
z g r o m a d z e n i e  h a n d l o w c ó w .  Referent kol. 
Karol P i c k  z Wiednia.

Handlowcy zjawcie się jak najliczniej wobec 
ważności spraw, będących na porządku dziennym. 
Grupa miejscowa Związku centralnego handlowców 
Austryi w Krakowie.

N A U E 3 Ł A N E .
dnał tan redakcya nia odpowiada).

Upal i jego postrach
d la  w ie k u  n ie m o w lę c e g o :  choleryna, bie
gunka, nieżyt jelit i t d .  można tam najłatwiej 
przezwyciężyć, gdzie się używa „ K u f e k e "  stale 
jako pokarmu. „Kufeke“ służy dzieciom lepiej jak 
wszystko inne, nie cierpią dzięki niemu na prze
szkody w trawieniu i niebezpieczne choroby letnie.

P o le ca m y  n a sz y m  rod zin om  ja k  n a j
go ręce j

Kolińską domieszkę do kawy.

f t t e c h a n o l e c z i l i c z y  Z a k ł a d  Z a n d e r o w s k i  W s k a z a n i a :  c h o ro b y  serca i n a c z y ń , p r z e w le k ły  n ie ż y t  o s k r ze li , n ie d o -
 - . ,   ...................... _ _  . . . .  _ w ła d  k is z e k , o tyło ś ć , c h o ro b y  n e r w o w e . L e c z e n ie  a r t r y t y z m u  i r e u m a t y z m u

g zno-ortopedyczna, Zyblikiewicza 9. Tel. 796, od 9 11 od 4 6. g o rą c e m  p o w ie tr z e m . A p a r a t  R o e n tg e n a  w  celach ro zp o zn a w c z y c h  c h o ró b
L r  M e r z . D r  S ta s ze w s k i. D r  W a c h te l. c h iru rg ic zn y c h  i w e w n ę tr z n y c h . S a la  o p e ra c y jn a  o r a z p o k o je  d la  c h o r y c h .



DROBNE OGŁOSZENIA
I  niach“ liczymy za każde s ł o w o  j 

•  h a l e r z y ,  t y t u ł  2 0  h a l e r z y .
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S p ecya ln y  w a r s z ta t
naprawy rowerów i maszyn do szy
cia w Podgórzu ul. Józefińska 1. 6. 
Wykonuje reperacye stosownie i 
szybko oraz wypożycza znakomite 
rowery po umiarkowanych cenach. 
Józef Jakobi.

P o k ó j
umeblowany do wynajęcia przy pl. 

Groble L. 15, I. piętro.

R ow er
męzki i damski tanio do sprzeda
nia. Lubomirskich 5, od 1  do 2.

K r a w i e c

JanWieczyński, Kraków
przy ul. Krowoderskiej 44 (sklep)
przyjmuje wszelkie roboty z wła
snych i powierzonych materyałów 
według najświeższych żurnali po 

c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

Miód p raw d ziw y
czvsta patoka kuracyjny deserowy 
5 kg. puszka 8 koron, Eugeniusz 
Biliński w Zbarażu, właściciel naj 
większej galicyjskiej pasieki.

2  ch łop ców
4 i 5-cio letnich do oddania na zu
pełne wychowanie. Wiadomość w 
Dziale inseratowym „Naprzodu".

P an n a
z ładnem pismem oraz znajomością 
korespondencyi znajdzie umieszcze
nie od dnia 15  b. m. w biurze fa- 
brycznem. — Oferty pod znakiem 
W. D. poste restante Kraków, 

okazaniem kwitu inseratowego.

Do sp rz ed a n ia
warsztat stolarski, Podgórze, Mały 
Rynek.

P o s z u k u je  s ię

pensyi prywatnej
dla czterech uczenie I gimnazyum 
żeńskiego. Oferty p i s e m n e  pod C. B. 
przyjmuje Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2.

T E L E G R A M
z ulicy Sławkowskiej 31.

Bardzo ważne dla gospodyń
Z powodu znacznego zapasu

porcelany karlsbadzkiej
zniżyłem znacznie cenę

i takową sprzedaję n a  w a g ę  po na
stępującej cenie: talerze c i e n k i e  tyl
ko po 3 0  h a l . ,  t a l e r z e  r e s t a u r a c y j n e  

po 2 4  h a l .  za klg. 
Półmiski, salaterki, wazy, menażki, 

miski itp. po 4 0  h a l .  za klg. 
Upraszam Szan. P. T. Publiczność 

przekonać się przy jednem zaku- 
pnie o tej niebywałej taniości.

Z poważaniem 
M . Z A N G E N

P i w o
czarne „ i la Bawar11

B u f e t
za o p a trzo n y  w  ś w i e ż e  i 
z d r o w e  p rze k ą s k i poleca

Wojciech Olszowski
w Krakowie 

Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.

h m  W j r io k la  
« .  k .  N a m ie s tn ic tw o  

k m tc ifS M W u s

B iu r o
podróży

Z o f ii ki
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, II i in  kl. dla paro
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst

kich kierunkach. 
C e n y  ś c i ś l e  w e d l e  taryf 
o k r ę t o w y c h  I k o l e j o w y c h .

Bilety okrętowe do Kanady
I bilety ko lejow e k an adyjsk la .
Prospekty darmo i opłatnie.

Dział Inseratowy 
| „Naprzodu" [
m ie ści się o b e c n ie  p r z y

3  ni. św. Marka 21 j
511 róg ulicy Floryaóskiej

NOWOJORSKA GERMANIA
Towarzystwo asekuracyjne na życie

Generalna Dyrekoya dla Europy: IwH*, W. 64, Cohrenstrassa I, wo własnym 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: WMtś, I. Stubenrlng 18, wa własnym
Stan ubezpieczeń % końcem roku 1906 ..................................K  539,666.228*—
Stan czynny według bilansu z końcom r. 1996......................» 176,528.310*—
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1996 . . .  30,748.986*—
Padwyżka z obrotu rocznego 1906 ...............................................   2^15.356*— 1 i*q<u 003-—
Razarwy z poprzednich iat dla udziału w zysku . . . . .  11,718.647*— J  ’

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i
jakie daje Nowojorska Oarmanla swoim ubezpieczonym są:

1) te udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubez
pieczenia ;

3) ie  police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlazaczeplalna, ie  zacho
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek 
samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku skoro wniosek 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye; 

i) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej 
premii;

t) że ponosi ryzyko ubezpieczania na wypadek wojny, powołanych pod broń 
baz podwyższania premii;

5) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dal
szego płacenia premii, żądać:

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na sze
reg lat; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w policach tabela
rycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, naten
czas przyjmuje się, te tyczy sobie sposobu c) i polica zostaje automaty
cznie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życzenie 
ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po zło 
leniu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych S lal 
uzyskać pełną moc prawną.

Generalna agencya dla Galicyi zachodniej
w  K r a k o w ie ,  p rz y  u lic y  Ja s n e ]  Ł .  5 

u u p. Zygmunta Gleitzmana.
Towarzystwo nawiąto chętnie stosunki z osobami nadającemi się d< 

skwizycyi ubezpieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunkó®

P R O S Z K O W E  K U R A C Y J N E
zn akom ite Vs k lg . 6 5  h a l .  

P e n s y o n a t o m  z n a c z n y  o p u s t .
Poleca

J A N  M I C H A L I K ,  K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  4 5 .
Cenniki darmo i opłatnie.

A m o r
jest " .  środkiem do czyszczenia metali.

Z a w i a d a m i a m  S za n o w n ą  P .  T .  P u b lic zn o ś ć ,
i z  w  m o im

Z a k ła d z ie

artystyczno-fotograficznym
p rzy  u licy  D om in ik ań sk iej L. 3

wykonuję

k a r t k i  k o re s p o n d e n c y jn e
sp osobem  w a rsz a w sk im  po Cenie bez względu na ilość osób

3  s z t u k i  
6  s z t u k  
9  

1 2
99

1 * —  K o r .  
1 - 4 0  
1 - 7 0
2 * —

99
99

99 •  ■ •  *  99
Zamówienia są gotowe w przeciągu 1  g o d z i n y  z poręczeniem za 

trwałość n a  k i l k a  l a t .

Również wykonuję fotografie do legitymacyi w ciągu 1 godziny.
P o le c a m  się ła s k a w y m  w zg lę d o m  S za n o w n . 

P .  T .  P u b lic zn o ś c i
z głębokiem poważaniem

F r .  K r y j a k .

Dla zdrowia dzieci!
p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n y .

H A Y f l  P U D E RJl JUT^L JL J lHL AimsEpraczNy ^||
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T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń ! naśladownictwamif

D l a t e g o  ż ą d a ć  n a l e ż y  w s z ę d z i e  t y l k o  P U D R U  H A Y A
D o nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
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S .  .  -   Główny skład wysyłkowy:   —
• M A Y ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadworny. Lwów,

S k l e p  w l k t u a l n y  do nabycia. Wia
domość w Dziale inseratowym „Na
przodu".

D o m e k  m u r o w a n y ,  nowy, dachówką 
kryty, wraz z Vi morgowym ogro
dem jest do sprzedania na przed
mieściu. Wiadomość pod G. 30 do 
działu ins. Naprzodu.

K a m i e n i c a  p i ę t r o w a ,  dobrze się 
rentująca, na przedmieściu Krako
wa, tanio do nabycia. Wiadomość 
pod B. 60 w dziale ins. Naprzodu.

K a m i e n i c ę  b l i s k o  plant dobrze się 
rentującą poszukuje się do kupna. 
Zgłoszenia pod C. D. 38. w Dziale 
inseratowym „Naprzodu".

P o s z u k u j e  s i ę  p a r c e l i  celem kupna. 
Poste-restante „1237“ .

P a r c e l i  w  K r a k o w i e  i na przedmie
ściach poszukuje się do knpna. 
Dokładne oferty nadsyłać pod C. 46 
do działu inseratowego Naprzodu.

Kraków, 7 sierpnia 1909. 
L. 68721/1909 

I.

Ogłoszenie licytacyi. \
G m in a m ia sta  K ra k o w a  

ro z p isu je  n in ie jszem  lic y ta c y ę  
o ferto w ą  n a  ro b o ty  z iem ne i 
m u ra rsk ie  p rz y  b u d o w ie  n o
w e g o  sk rz y d ła  M ag istra tu , 
w y k o n a ć  s ię  m ające .

P la n y , w a ru n k i i a rk u sz e  
o ferto w e  są  w y ło ż o n e  w  B u 
d ow n ictw ie  m ie jsk iem  u  s ta r
szego  in sp ek to ra  B u d o w n ictw a  
m. p. J a n a  R z y m k o w sk ie g o , 
k tó ry  ró w n ież  udzieli w sz e l
k ich  w y ja śn ie ń .

T erm in  lic y ta c y jn y  u p ły w a  
z dniem  20  s ie rp n ia  b. r . g o 
dzina 1 2  w  południe .

Magistrat stoł. król, m. Krakowa.
Księgarnie S. A. Krzyżanowskiego 
i Ora Władysława Mitkowskiep

w  K r a k o w i e
polecają dzieła pedagogiczne

R e u s s n e r a
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkole I De
mu bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem;

S a m o u c z e k
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I-szy 
kor. 2‘40, — kurs Il-gi kor. 
4-80, — P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs 
I-szy kor. 3'60, — kurs Il-gi 
kor. 9'60, — P o l s k o - A n g i a l s k l

kurs I-szy kor. 2 30, — kurs 
Il-gi kor. 3'60, —  P o l s k o - R o s y j 

ski kurs I. kor. 4‘20, kurs II. kor. 5 40.

U czeń  k la sy  V I I .
gimnazyalnej z powodu braku fun
duszów na utrzymanie poszukuje 
lekcyi do klasy VI włącznie, ewen
tualnie guwernerki na cały rok 
szkolny. Łaskawe zgłoszenia do 
działu inseratowego „Naprzodu" pod 
„Guwerner".
Odznaczony złotymi medalami na 

wystawach krajowych

W yrób ręczn y

P I L N I K Ó W
J a n a  S ą d la

Kraków-Grzegórzkl ul. Woźniakowskiego
dawniej pl. Matejki 4.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Od
biorców w ich własnym interesie, 
że jako doświadczony długoletnią 
praktyką za granicą — zdobyłem 
znajomość twardzenia (hartowania) 
moich wyrobów, które odznaczają 
się starannością i wy t r w a ł o ś c i ą .

Ważne dla Paś!
P R A C O W N I A  

SUKIEN DAMSKICH i DZIECINNYCH
P a u fiin y  K o l k l e w i c i o w e j

' o t w o r z o n ą  z o s t a ł a

p rz y  u lie y  T o p o lo w e j L .
i p r z y jm u je  w s ze lk ie  r o b o ty  w  za k re s  k r a w i e< 
c tw a  d a m skie g o  i d zie c in n e g o  w c h o d zą c e , w ył 
k o n u ją c  ta k o w e  n a jsta ra n n ie j w e d łu g  n a jn o w s z y ^  

fa so n ó w  fra n c u s k ic h  i a n g ie ls k ic h . v
C e n y  n iż sz e  j a k  w s z ę d z i e *
Raboty wykauja się na czas ściśle oznaczany i w najf 

krótszym terminie# __
P o trzeb n e  s ą  panny do kraw ieczyzny*

Hygieniczne Wózki Dziecięce
do sp a n ia  i do s ie d z e n ia

poleca po cenach fabrycznych. Fabryka wół**1 
dziecięcych i wyrobów koszykarskich

R. UPSGHUTZ, Kraków, ni. Sławkowska U ^

S H 0 0 0 0 0 0 0 I3 0 0 0 0 0 0 0 0  
0  0  
0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
0  0  
0  0

a  0 T E LE F O N  710.0  0 
0  0  
0  0

D 1 1

m □ 0

i ° □ n l

E U 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ®H "
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ® ^

TE LE F O N  710.

DRUKARNIA LUDÓW*
W  K R A K O W I E ,  U L .  F I L I P A  11
■mg SPÓ Ł K A  Z A R E JE ST R O W A N A  Z  OGRANICZO NĄ PO R ĘK Ą  BOO

0  
0 0 0  

0  0  0  
0 0 0  0 0 0

W YK O N U JE  
PO CENACH NISKICH  

WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE 
SZYBKO, GUSTOWNIE 

I STARANNIE
000 000 

0 0 0  000 
0

a *  .i

M Dentyści garęoo pałeosję

i :  Krem do zębów „FLORA1
1  Dra Harta w Wiedniu 3/1.

Nieporównany dla ochromy i czys*^ . 
nia zębów, oraz pielęgnowania 
Ochrania od gnieia i nadaje 
oślepiającą białość. Wieprzy jawny z ó  )a 
ust usuwa natychmiast. W ffrakcwin 
w aptece ped „Białym Orłem" Rynsk gł. 45. Cena *

00112127


